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Rewizja w drukarni
„Kurjera Lwowskiego“

W a r s z a w a, 19 3. (Tel. w}.). W 
piątek w południe grupa kilkunastu 
Wywiadowców politycznych otoczyła 
budynek - „Kurjera Lwowskiego“ we 
Lwowie i rozpoczęła rewizję w zakła­
mie drukarskim wydawnictwa. Rewi- 
}ja trwała kilka godzin. Wypuszczono 
wszystkich, jednak zabrano zbiory 
czcionek i papieru, szukając jakichś u- 
lotek, któreby pozostawały w związku 
i dniem 19 marca.

Nowy komisarz generalny 
Rzpłitej w Gdańsku

G d a ń s k. 18. 3. (PAT.) Dzisiaj ra­
no przybył do Gdańska nowy komisarz 
gen. Rzeczypospolitej, min. dr. Kazi­
mierz Papeó i objął urzędowanie.

Gadzinowe wydawnictwo
K r ó! e w i e c, 18. 3. (PAT) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu sejmu wschodrdo- 
pruskiego dyskutowano w dalszym cią­
gu nad sprawą paniki, jako, się wy­
tworzyła wśród tut. społeczeństwa 
Diejn w związku z niewłaściwą rekla­
mą książki Mitrama p. t. „Napad Po­
laków na Prusy Wschodnie“.

Mówcy, należący do stronnictw pra­
wicowych, zaatakowali nądprezydenta 
Siehra, który na poprzedniem posiedze­
niu wystąpił przeciw tej książce. Odpo­
wiadając na zarzuty nadprez. Siehr. po­
nownie wykazał, jak złe skutki książka 
ta wywołała w niektórych okolicach. 
Panika była tak wielka, że ludność u- 
rządziła run na kasy oszczędności, a 
kupcy przestali udzielać kredytu. Nad- 
prezydent przyznaje, że społeczeństwo 
winno być uświadomione przed niebez­
pieczeństwem, sposób jednak, w jaki 
się szerzy panikę wśród społeczeństwa, 
jest bardzo szkodliwy. Współpraca 
Reichswehry ze społeczeństwem jest w 
Prusach Wsch. jak najbardziej związa­
na j służy jako wzór innym dzielnicom 
Niemiec.

Roze*m polityczny 
w Niemczech

Berlin, 18. 3. (PAT). Z inicjaty­
wy władz kościoła ewangelickiego i 
katolickiego, prezydent Rzeszy ogło­
sił dekret, wprowadzający od dn. 20 
marca do 3 kwietnia przymusowy ro- 
2ejm między stronnictwami politycz- 
liemi w Niemczech.

W tym okresie zakazane jest odby­
wanie zgromadzeń politycznych, or­
ganizowanie pochodów, oraz rozrzu­
tnie i rozlepianie afiszów i odezw 
naści politycznej. Tem samem akcja 
Przedwyborcza stronnictw politycz- 
nJ'ch przed drugiem glosowaniem na 
Prezydenta Rzeszy ograniczonahy zo­
stała do 1 tygodnia.

Umiana posła niemieckiego 
w Kownie

.Berlin, 18. 3. (Tel. wł.). W tu- 
ieiszych kołach politycznych obiegają 
Pogłoski, że poseł niemiecki w Kownie 
v°n Morath, który niedawno został sil- 
®le zaatakowany w Reichstagu przez 
Narodowo - niemieckiego posła von 
,reytag - Lohringhofen, ma przejść na 
1!^ne stanowisko, a posłem niemieckim 
w Kownie ma zostać dotychczasowy 
^oca ambasady niemieckiej w Moskwie 
on Twardowski, którego nazwisko wy- 

Ppnęlo w związku z zamachem sowiec- 
KlEQ w Moskwie. D.

Rzeka Skalda pod Antwerpią ma być odprowadzona tunelem i tym sposobem 
zniknie tam z powierzchni. Na zdjęciu widzimy podjęte już w tym kierunku

roboty inżynierskie.

Zakończenie sesji sejmowej
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.) Na 

godzinę 13 było wyznaczone ostatnie 
posiedzenie Sejmu, które się odbyło 
przy takim samym ceremonjałe. jak 
w Senacie. Porządek dzienny obejmo­
wał 10 spraw. Były to wszystko po­
prawki- Senatu, na których załatwienie 
potrzeba było zaledwie pól godziny.

Na początku posiedzenia złożył ślu­
bowanie poseł Ptasiński (BB.), poczem 
unieważniono mandaty komunistów 
Burzyńskiego i Daneckiego, obu wyda­
nych sądom i prawdopodobnie zbie­
głych zagranicę. Zkolei wyczerpano 
szybko porządek obrad a ostatnim 
punktem były poprawki Senatu do 
budżetu. Pod koniec posiedzenia Klub 
Narodowy, a za nim inne ugrupowa­
nia opozycyjne wyszły z sali, w koń­
cu także Ukraińcy. Pozostali Żydzi z 
Małopolski i dzicy w rodzaju ks. Szy- 
dełskiego i secesjonistów ludowco­
wych. Marszalek zarządził 10-minuto-
■R—p———————

Klub Narodowy o swej pracy w Sejmie
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.) Po 

posiedzeniu Sejmu odbyło się posie­
dzenie Klubu Narodowego. W' wyniku 
obrad uchwalono ogłoszenie następu­
jącej enuncjacji:

Zwyczajna sesja Sejmu i Senatu 
1931-32 dobiegła końca. Wśród bie­
dy w kraju, jakiej nigdy dotąd nie by­
ło, zdołała większość rządowa w Sej­
mie i w Senacie uchwalić budżet defi­
cytowy i powiększyć ciężary podatko­
we. Gdy w innych krajach przepro­
wadzono w myśl szerzej zakrojonych 
programów doniosłe uchwały, celem 
sprostania trudnościom, u nas rząd i 
jego większość przebyły także i tę pół­
roczną sesję zwyczajną zupełnie bez­
płodnie. Nie zdobyto się na szeroki

wą przerwę, podczas której uwiado­
miono rząd o zakończeniu obrad.

Niebawem przyjechali członkowie 
rządu, tak że gabinet był in corpore. 
Wówczas marszałek wznowił posiedze­
nie i wygłosił długie przemówienie, bę­
dące jednym hołdem dla obecnego Sej­
mu, jego większości i dorobku. Trwa­
ło tb przemówienie dłużej, aniżeli po­
przednie posiedzenie W międzyczasie 
poseł Czapiński (PPS ) który wszedł na 
salę jako obserwator, i poseł Rozma- 
rin zdążyli złożyć interpelacje.

Następnie zabrał głos premjer. po­
witany oklaskami BB. i odczytał orę­
dzie Prezydenta Rzpłitej o zamknię­
ciu sesji Udano się do marszałka Se­
natu Raczkiewicza i wręczono mu ró­
wnież orędzie o zamknięciu. Obaj 
marszałkowie zapowiedzieli, że złożą 
Prezydentowi sprawozdanie z sesji.

Po posiedzeniu Sejmu odbył się dla 
posłów B. B. raut u premjera. (w.)

plan gospodarczo-finansowy i oparte 
na nim jednolite ustawodawstwo, łecz 
ograniczono się do bezładnego uchwa­
lania ustaw, nie związanych żadną 
myślą przewodnią, a w końcu zadowo­
lono się daniem pełnomocnictw na dal­
sze pół roku temu rządowi, który nie 
umiał przedstawić żadnego programu 
i żadnej myśli gospodarczej w chwili, 
gdy ich żądał.

Ożywioną działalność rozwinęło na­
tomiast w kierunku ustawodawstwa 
wymierzonego przeciwko swobodom 
życia obywatelskiego, jak np. o zgro­
madzeniach, lub dające rządowi bez­
przykładną dowolność działania, mię­
dzy innemi w dziedzinie szkolnictwa i 
wychowania młodzieży.

W zakresie polityki zagranicznej 
okres ten dal tylko stwierdzenie, że ca­
ła polityka poprzedniej sesji, to jest 
ratyfikowanie na gwałt umów z Niem­
cami. jest zupełnie przekreślona.

Pełnomocnictwa o niebywale. sze­
rokim zakresie mają dać rządowi nie­
ograniczoną niemal swobodę ustawo­
dawczą w dziedzinie rozporządzeń- 
Niema jednak w obecnym rządzie żad­
nej myśli przewodniej. W łonie obec­
nego rządu ścierają się ustawicznie zu­
pełnie sprzeczne zdania' Kraj .w ciągu 
blisko lat sześciu przekonał się. że o- 
bóz ten nie wie, jak działać, i Pełno­
mocnictwa w takich warunkach ■ są 
tylko powiększeniem niepewności. , .

Oto po stronie rządu i większości 
bilans półrocznej sesji: ;

Niedola gospodarcza zaciężyła nad 
wszystkiemi warsztatami i - nad każ- 
dem ogniskiem domowem. Rolnictwo 
jest powalone, przemysł, handel, i rze­
miosło popadły w zastój. Wycieńczenie 
gospodarcze jest ostateczne. Jutro za­
powiada się tylko jeszcze gorzej.

Klub Narodowy po wryborach w ro­
ku 1930, które były zaprzeczeniem pra­
wa i czystości wyborów, pracował w 
tym Sejmie bez złudzeń. Wie jednak, że 
wola wyborców nałożyła nam obowiąz­
ki jako największemu ugrupowaniu o- 
pozycyjnemu. Nie zaniedbał tych obo­
wiązków: ani w dążeniach do ścisłej 
kontroli nad rządową gospodarka gro­
szem publicznym, ani do oświetlenia 
każdej sprawy, znajdującej się w cia­
łach ustawodawczych. Większość rzą­
dowa odrzucała wszystkie wnioski Klu­
bu Narodowego, zmierzające do kontro­
li nad gospodarką państwową, a w’ 
szczególności szereg wniosków, żądają­
cych ścisłego określeńia całych dziedzin 
gospodarczych. Ponadto odrzucono 
wszystkie poprawki Klubu Narodowego, 
zwrócone przeciwko najgorszym posta­
nowieniom zamierzonych ustaw. Przy­
jęte pód naciskiem Klubu Narpdoweg© 
poprawki w sprawie religijnego wycho­
wania, lub wyłączenia spraw waluty z 
pod pełnomocnictw, dowodzą tyreo siły 
nacisku opinji publicznej, ale nie zmto- 
niają istotnego stanu rzeczy. Nie mógł 
Klub Narodowy zmienić uchwał więk­
szości, ale zrobił wszystko, aby kraj 
wiedział co się uchwaliło.

Jak w czasie sesji sejmowej Klub 
Narodowy opierał się o społeczeństwo, 
tak i tembardziej, obecnie wraz ze spo­
łeczeństwem toczyć będzie dalszą wal­
kę o prowadzenie spraw państwa zu­
pełnie inaczej, niż to czynią rządv ma­
jowe: w duchu dążeń moralnych, poli­
tycznych i gospodarczych Narodu.

Tylko rządy, które wierzą w Naród 
i w które Naród wierzy, mogą przywró­
cić zaufanie, spokój, stałość prawną i 
gospodarczą.

Parlamentarny 
Klub Narodowy.

Warszawa, 18 marca 1932 r.

Niedziela wyborcza 
w Berlinie

(Od wł. koresp. „Kurj. Poznańskiego“)
Berlin, w marcu.

Nadeszła wreszcie niedziela, właści­
wy dzień wyborów. Na ulicach spokój. 
Bo godziny dziesiątej niema na nich 
prawie żadnego ruchu. Po sobotnim 
dotkliwym mrozie w ciągu nocy spadł 
milimetr śniegu, który wkrótce zamie­
nił się w bioto. Tysiące rąk postarały 
się o to, aby główne ulice miasta były 
oczyszczone od materjału propagando­
wego, który w ubiegłych dniach zamie­
ni! jedno z najschludniejszych miast w 
olbrzymie śmietnisko literatury wybor­
czej. Patrole policyjne przechodzą przez 
ulicę ze świadomością, że dzień będzie 
spokojny.
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Z okien, ścian i kiosków spoglądają 
na przechodnia olbrzymie plakaty, 
¡przedstawiające kandydatów na prezy­
denta Rzeszy. A więc stary Hindenburg 
w cywilu, ale marszałek połowy w każ­
dym calu, z prpenikliwem-i oczami za 
swym biurkiem, nadnaturalnej wielko­
ści, w surducie a czasami z wysokim 
cylindrem w ręce. Dalej Hitler, z przy­
ciętym pod nosem wąsikiem, z twarzą, 
której trudnoby dać miano oblicza roz­
ważnego męża stanu. Komunistyczny 
kandydat. Thaelmann, na tle emblema­
tów rewolucyjnych, sztandarów, komi­
nów 'fabrycznych, ozdobiony czerwoną 
gwiazdą. Szeroka twarz hamburskiego 
robotnika ustępuje wkońcu miejsca pla­
katom z Dusterbergiem, kandydatem 
Stąhlhelmu i niemieckich ¡nacjonali­
stów. Nad miastem ukazują się liczne 
samoloty, które mają przyczepione do 
obu skrzydeł długie transparenty; w 
czasie lotu naprężają się i dają wybor­
com w dole na ulicach daleko widoczne 
rady, na kogo mają oddać swój głos.

W południe z pośród szarych chmur, 
z których prószył bezustannie śnieg, u- 
kązało się słońce. Na ulicach przybyło 
przechodniów. Ale prawdziwy ruch 
rozpoczął się dopiero o godzinie czwar­
tej. Hakenkreuzlerzy wystąpili z ostat­
nią swą rezerwą i nalepiają plakat, 
przedstawiający Hitlera obejmującego 
fabryki ojcowskim gestem ręki. U do­
łu napis: „Losy narodu bierzemy w 
swoje ręce“, a dalej „Hitler będzie pre­
zydentem Rzeszy“. Jednakże konkuren­
cja czuwa. W dwie godziny po rozle­
pieniu powyższych plakatów, cały Ber­
lin był pokryty olbrzymiemi czarnemi 
afiszami z napisem: „Hindenburg 
bleibt“.

Inaczej wyglądały przedmieścia. W 
północnej części ulice były czerwone jak 
W’ czasie rewolucji. Nazwisko Thael- 
manna widniało na każdym rogu, a 
transparenty domowego wyrobu były 
przeciągnięte przez ulice w kilku pa­
sach. Również w oknach składów i 
mieszkań prywatnych widniały odpo­
wiednie dekoracje wyborcze, a w każ- 
dem oknie wystawiono po kilku Thael- 
manów. W innem znów miejscu wy­
wieszono sześciometrowy sztandar, w 
cżerwonem polu biały dysk, a na nim 
czarna swastyka. Biała twarz Hitlera 
z ulizaną fryzurą wygląda z partero­
wego mieszkania szewca Waltera. Tu 
•niema miejsca ani dla. Hindenburga, a- 
ni dla Dusterberga. Nad ulicami Wed- 
dingu i Moabitu panuje-sierp L młot, 
albo też „hakenkreuz“.

Lokale wyborcze były umieszczone w 
piwiarniach i małych restauracjach. — 
Brüning składał swój głos w małym 
składzie cukierków, gdzie był burzliwie 
powitany przez publiczność. Prezydent 
Hindenburg sam nie oddawał głosu i 
podobno w dniu wyborów nie opusz­
czał swego pałacu.

Ruch w kawiarniach i wszelkiego 
rodzśju lokalach publicznych, jak rów­
nież ^kinematografach, był olbrzymi. 
Prawie we wszystkich biografach wy­
świetlano tego wieczora tygodnik, m. i. 
Hindenburga w czasie przeglądu woj­
ska, w mundurze marszałka.

Pomiędzy tymi, którzy nie brali u- 
działu w wyborach było bardzo wielu

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
30)

Pazio tłumaczy mi:
— Poleciłem mu to dlatego, ażeby 

w razie nieudania się zamówienia, wina 
spadła na niego, a nie na pana.

Po upływie godziny indjanin wycho­
dzi z ranszy i uśmiechnięty oświadcza 
nam, że kompletnie wyzdrowiał i że 
czuje się zdrów jak nigdy.

— Winszuję panu! — zwraca się Pa­
zio do mnie z udaną powagą, a w o- 
czach migocą mu chytre djabliki.

XX JV.
Jak wiadomo, każda rzecz ma swój 

koniec. Moja cierpliwość kończy się ¡na­
zajutrz po nieudanem polowaniu przy 
szupaclorze, gdy rano, zbudziwszy się, 
stwierdzam na niebie ciężkie jak ołów 
chmury. Obrzydły mi bezustanne de­
szcze nad Marequinhą.

Towarzyszom oznajmiam, że następ­
nego dnia opuścimy toldo i wrócimy 
natychmiast do siedlisk białych po dru­
giej stronie rzeki Ivahy. Dzisiaj już Za­
niechamy polowania, natomiast cały 
dzień spędzimy na przygotowaniach do 
podróży i kupnie koszyków i innych 
wyrobów indiańskich, a skoro niebo się

berlińskich Żydów. Chodziłp im co- 
prawda bardizo o to, aby Hitler nie byl 
wybrany i aby Hindenburg dostał jak- 
najwięcej głosów, ale jeszcze większa 
była ich obawa przed Hakenkreuzlera- 
mi. Mówią, że bardzo wielu berliń­
skich Żydów opuściło przed niedzielą 
miasto, przyczepi niektórzy wyjechali 
nawet zagranicę, aby tam odczekać na 
rezultat wyborów.

Na kościele w Mullerstrasse bije go­
dzina szósta. Właśnie skończyły się j 
wybory. Przez ulice tłoczą się gęste 
tłumy ludzi. Z koszar czwartego rewi­
ru policyjnego wyjeżdżają samochody 
dla skontrolowania dzielnicy północnej, 
wsławionej już przy wszystkich tego 
rodzaju okolicznościach. W pobliżu 
dworca na Friedrichstrasse frekwencja 
podniosła się ponad stan normalny. — 
Miasto zaczyna żyć coraz szybszem 
tempem.

Wybory w Niemczech skończyły się 
zupełnie spokojnie. Trzej bowiem czy 
czterej zabici i parę setek zranionych, 
to nie zrobiło na nikim wrażenia. Ta­
kie rzeczy należą do przejawów co­
dziennych.

Jak lawina rośnie liczba oblicza­
nych głosów, do nowych i nowych mi- 
ljonów. Jest, to poprostu coś oszałam. w 
tej większości, z jaką te miljony głosów 
wychodzą, z maszyn do liczenia. Nikt 
już nie zwraca uwagi, że gra orkiestra, 
zmysły i nerwy są ujęte w kleszcze cyfr.
Z każdego niedogranego taktu tanecz­
nego wyrastają dalsze cyfry, uzupełnia­
jące obraz potężnych zapasów. Wschod­
nie Prusy, które niegdyś ubóstwiały 
Hindenburga, prawie zupełnie od nie­
go się odwróciły. Ale na pół godziny 
przed północą szanse Hindenburga 
znacznie się poprawiają. Bawarja idzie 
z nim. Saksonja za wyjątkiem Drezna 
przeciwko niemu. Wreszcie o godzinie 
drugiej ogłoszono znany już z depesz o- 
stateczny rezultat. Fałszywa wiadomość 
rozszerzana przez hitlerowców, że Hin­
denburg został tknięty paraliżem i że 
do łoża umierającego był powołany A- 
dolf Hitler, nie odniosła spodziewanego 
wyniku.

Cały obraz dnia niedzielnego był 
właściwie skoncentrowany w radio, 
które w godzinach nocnych odzywało 
się coraz częściej. Miljony ludzi sie­
działy przy swych aparatach, oczekując 
na komunikaty spikera, który raz po 
raz przerywał muzykę koncertową i rzu­
cał, w fale eteru wiadomości z „placu 
boju“. Trwało to do godziny drugiej w 
nocy i prawdopodobnie fadjó nigdy je­
szcze nie miało bardziej emocjonującej 
sensacji i pilniejszych słuchaczy, niż w 
dniu wyboru prezydenta Rzeszy.

" R. A.

Wypadek w kopalni
Paryż, 18. 3. (PAT). W i z szy­

bów kopalni Thiyencelles w pobliżu 
Lille 2 robotników’, w tern Polak An­
toni Wojtkowiak, zasypanych zostało 
ziemią wskutek zawalenia się ściany o- 
pórowej. Już od 40 godzin trwają prace 
nad odgrzebaniem ofiar, dotychczas 
jódnak wskutek ogromnej ilości usu­
niętej ziemi, bez skutku.

wypogodzi, spróbujemy fotografować 
indjan w toldzie. Towarzysze przyjmu­
ją decyzję z niekłamaną radością.

Powrót odbędzie się oczywiście rze­
ką na dwóch łodziach, na których przy­
byli Brazyljanie. Łodzie pomieszczą 
wygodnie i nas, ludzi i nasz sprzęt. Pa­
zio niestety nie zna dokładnie rzeki i jej 
licznych bystrzyn, więc proszę go, by w 
miejsce Brazyljan zaangażował do po­
mocy Tiburcia i jego starszego syna.

Na twarzy Pazia maluje się troska.
— Będzie źle! — oświadcza.
— Dlaczego.?
—- Boję się o nasz bagaż. Nasze strzel­

by, garnki, narzędzia i inne przedmioty 
obozowe wzbudzają pożądliwość indjan.

— To i cóż z tego?
—■ A to, że Tiburcio gotów wywró­

cić nasze łodzie wraz z bagażem, o co 
przecież nietrudno, na bystrzynach, a 
potopione rzeczy wyłowić później, gdy 
woda opadnie, i przywłaszczyć je sobie.

— Czyżby zdrajca na to się odważył?
—* Niewątpliwie będzie tak kombi­

nował, by nas wywrócić.
— A bez niego, czy damy sobie radę?
— Niestety — nie.
— Więc w takim razie weźmiemy 

go i będziemy na niego pilnie baczyli.
— Tak, trzymać go będę krótko za 

mordę!
Tiburcio na wiadomość o decyzji wy­

jazdu ani nie drgnie, przyjmuje ja ze 
spokojem Milczy i długo się czegoś na­
myśla. Staramy się z twarzy jego wy­
czytać myśli, lecz daremnie, trudno do­
ciec pod zasłoną obojętności, czy knuje

Ministerstwo Reichswehry
osłania hitlerowców

Łączność kierownictwa Reichswehry s> formacjami boi,, 
iremi Hitlera

Berlin, 18. 3. (Tek wł.). Uderze­
nie, wymierzone przeciwko hitlerow­
com przez rząd pruski w ostatnio za­
rządzonych rewizjach, zaczyna napoty­
kać na poważne trudności. Przede- 
wszystkiem koła prawicowe frontu Hin­
denburga są wyraźnie niezadowolone z 
tego, że socjaliści i lewica zwycięstwo 
w głosowaniu zamierzają odrazu zdy­
skontować w celu radykalnego załat­
wienia się z hitlerowcami. Koła te nie 
pragną wcale takiego wzmocnienia się 
socjalistów, któreby im samym mogtP 
być niewygodne.

Także koła wojskowe są niezadowo­
lone z akcji socjalistycznego rządu pru­
skiego. Dowodzi tego oświadczenie mi­
nistra Reichswehry Groenera, który 
stwierdził, że o zarządzeniach dotyczą­
cych formacyj bojowych Hitlera w dniu

Trzy wyroki śmierci
Łuck, 18. 3. (PAT). Sąd okr. w 

Równem ogłosił dzisiaj wyrok w spra­
wie zamordowania kapitana Łopatki i 
sierżanta Brojki. Mocą wyroku oskar­
żeni bandyci Stanisław Zezek, Aleksan­
der Dunaj i Wasyl Puhacz skazani zo­
stali na karę śmierci przez powieszenie. 
Chrobczuk skazany został za wyrabia­
nie fałszywego alibi na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Piotr Mikiciuk zaś na 8 mie­
sięcy c. więzienia z zaliczeniem 9-mies. 
aresztu prewencyjnego. Kierownik po­
ciągu Fr. Babicki, oskarżony o rozmyśl­
ne niedbalstwo w przyspieszeniu po­
ścigu za bandytami, został uwolniony. 
Skazani bandyci nie okazali skruchy, 
zachowywali się wyzywająco i wykrzy­
kiwali różne wyzwiska w stronę sę­
dziów i publiczności.

Sprawa Kłajpedy
Ryga, 18 3. (PAT). Z Kowna dono­

szą, iż wobec otrzymania wiadomości, 
nadanej przez radjostację niemiecką o 
wystosowaniu noty państw sygnatariu­
szy do Litwy, przyczem, jak krążą po­
głoski. nota ta jest zredagowana w to­
nie bardzo ostrym i nieprzychylnym 
dla Litwy przedstawiciele prasy udali 
się do min. spr. zagr. Zauniusa z 
prośbą o wywiad.

Min. Zaunius oświadczył, iż noty nie 
otrzymał ani też nie zwrócili się doń 
przedstawiciele sygnatarjuszy konwen­
cji klajpedzkiej. O samej nocie dowie­
dział się z komunikatu radjowego.

Koszty wyborów
prezydenta Rzeszy

Frankfurt n. M.. 18. 3. (PAT.) 
Prasa tutejsza oblicza, że koszty ostat­
nich wyborów prezydenta Rzeszy wy­
nosiły sumę około 20 milj. marek nie­
mieckich, z czego na państwo i po-

jaką zdradę. W końcu bronzową ręką 
wskazuje w kierunku Mareąuinhy i od­
zywa się do nas:

— Czy słyszycie?
Słyszymy przytłumiony szum naj­

bliższej bystrzyny na rzece, nic więcej. 
Tiburcio wyjaśnia:

— Od ostatnich deszczów woda we­
zbrała i stała się dzika i niebezpieczna. 
Łatwo wywrócić kanu.

— Masz, djable. kaftan! — cedzi Pa­
zio do mnie przez zęby. — Już o tern 
drań pomyślał.

Tiburcio wodzi po nas wzrokiem 
wnikliwym i powtarza z przekona­
niem:

— O tak, napewno wywrócicie kanu!
— Nie wywrócimy kanu, — zaprze­

cza żywo Pazio, — bo ty i twój starszy 
syn pojedziecie z nami. Gdy będziecie 
z nami lodzie się nie wywrócą.

— Gdy będziemy z wami, to prawda, 
łodzie się nie wywrócą!

To powiedziawszy, Tiburcio dy­
skretnie uśmiecha się do nas. Dalibóg, 
dotychczas zdawało mi się, że poznałem 
dokładnie grę jego twarzy i wyraz oczu. 
Lecz gdy patrzę oto na jego uśmiech i 
jego spojrzenie, osrarniają mnie wątpli­
wości i przvznaję w duchu, że właści­
wie nic nie rozumiem. W takim zagad­
kowym uśmiechu może kryć się wszyst­
ko, nawet wyrok na nas.

— Jakiego wynagrodzenia żądasz? — 
pvta go Pazio.

Po chwili namysłu Tiburcio oznaj­
mia:

— Powiem wam później.

wyborów prezydenta był naprzód n0; 
formowany. . Zamiary ministrów Bra”* 
na i Severinga, którzy niewątpliwie D u" 
gnęli znaleźć podstawy do rozwiązani 
tych formacyj, w ten sposób zostały w 
gruncie rzeczy sparaliżowane. Jednak 
stanowisko ministra Groenera jest ni 
zmiernie charakterystyczne. Dowodź' 
ono, że kierownictwo Reichswehry nr ' 
gnie osłonić formacje bojowe Hitler«" 
uważając, że działalność ich, podtrz' 
mująca myśl zbrojną w narodzie nie* 
mieckim ,idzie po linji dążeń kół woj­
skowych niemieckich. Nie ulega te> 
wątpliwości, że okazało się w ten SDQZ 
sńb raz jeszcze, iż mimo zewnętrznej 
walki istnieją w wielu kwestjach nici 
łącifte® między dowództwem hitlerow­
skich „Sturmabteilungen“ i minister" 
stwem Reichswehry. D

szczególne kraje związkowe i gminy 
przypada około 3 milj., pozostałe zaś 
koszty ponoszą zarządy partyj. Kasy 
partyjne są bardzo opróżnione, tak. że 
propaganda przedwyborcza w związku 
z d. 10 kwietnia ma być mniej inten­
sywna.

Umowa z Kali-Syndykatem
jednak zawarta

Warszawa, 18. 3. (PAT.) Dnia 
16 bm. podpisana została w Warsza­
wie umowa między Tow. Eksploatacji 
Soli Potasowych „Tesp“, którego wła­
ścicielem w 96 proc, jest Bank Gosp. 
Kraj., a następującemi towarzystwa^ 
mi: Kali-Syndykat, Cociete Commer­
ciale des Potasses d'Alsace, Mines do- 
miniales de Potasse d'Alsace i Mines 
de Kali Sainte-Therese. Na zasadzie 
powyższej umowy weszła Polska w 
charakterze równego kontrahenta do 
światowego porozumienia potasowego. 
Celem tej umowy było unormowanie 
warunków eksportu polskich soli po­
tasowych, jako też warunków ewen­
tualnego import u potasu za­
granicznego.

Centralny Związek
Przemysłu Polskiego

Warszawa, 18. 3. (PAT.) Komi­
sja mężów zaufania Centralnego Zw. 
Polskiego Przemysłu, Handlu, Finan­
sów i Górnictwa oraz Nacz. Organiza­
cji Zjednoczonego Rolnictwa i Przemy­
słu Zach. Polski zakończyła na zebra­
niu w dniu 18 bm. pod przewodnic­
twem Janusza Radziwiłła swe prace 
nad połączeniem obu organizacyj. Naj­
późniejszy termin uruchomienia no­
wej organizacji, która będzie nosiła 
nazwę Centralny Związek Przemysłu 
Polskiego, ustalono jednomyślnie na 
1 maja br.

I oddala się do ranszy.
Nie tracąc czasu, idziemy do in­

nych chat, by utargować jakie pamiąt­
ki. Wieść o naszej decyzji dotarła już 
lotem błyskawicy do ostatniego zakąt­
ka obozu i wywołała, rzecz dla nas nie­
spodziewana, nowy odruch nieżyczli­
wości. Indjanie okazują nam wszę­
dzie wyraźną niechęć. Powiadają, że 
nic nie mają na sprzedaż. Jakaś sta­
ra baba ma ładne koszyki, lecz żąda 
wprost horendalnej zapłaty. Inna jej­
mość posiada papugę i sprzeda ją chęt­
nie za dziesięć milrejsów, nie taniej. 
Istne kpiny! Po dwugodzinnej wę­
drówce wśród chałup wracamy do 
ranszy kapitonowej bez żadnego rezul­
tatu.

Przed ranszą siedzi na pniu Tibur­
cio i widocznie na nas czeka. Pazio 
pyta go, czy już się namyślił w spra­
wie wynagrodzenia.

— Tak! — odpowiada. — Dacie mi 
ten oto fakon.

Wskazuje na mój fakon. Jest to 
nóż. długi na przeszło pół metra, uży­
wany do wycinania drogi w lesie. Ku­
piłem go w wendzie za dziesięć milrej­
sów. pretensja Tiburcia zatem nie fest 
wygórowana i można się zgodzić Pa* 
zio ubija z nim targu, z tern zastrze- 
niem, że fakon dostanie Tiburcio me 
teraz lecz dopiero po odbytei szczęśli­
wie podróży i że dostanie tylko sam 
fakon bez skórzanej pochwy. Pochwa 
bowiem jest podarkiem pewnego ko­
lonisty w Candido de Abreu i stano­
wi dla mnie pamiątkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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KALENDARZYK
Sobota, 19 marca 1932.

ctońce: wschód 5.58 — zachód 18,03 — 
długość dnia 12 godzin 5 minut.

csieźyc: wschód 13,48 — zachód 5,07 —
11 przed pełnią.
j-al rzk : Józef — jutro Niedziela Pal- 
A ' mowa.
jjal słów.: Bogdan — jutro Polemir.

Zebrania
„ziś o 17.30 T. S. „Pentatlón“, pogadanka u 

p. Iłejmowicza, ul. Zwierzyniecka;
0 19 K. S. „Legja“ u p. Ostańskiego na 

Wierzbięcic ich 20.
Jutro o 9 Cech Czeladzi Ciesielskich — na- 
1 bożeństwo w Kolegjacie Farnej, po­

czerń zebranie u p. Koniecznego, ul. 
Masztalarska 2;

0 10 Koło Rękodzielników — zwiedza­
nie gmachu straży pożarnej;

o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Budo­
wlanych u p. Beyerowej, plac Ber­
nardyński;

o 11.15 Kolo Absolw. IV szkoły wydzia­
łowej — zwiedzanie zakładu głucho­
niemych — zbiórka: przystanek kol. 
elektrycznej na Śródce;

o 11,30 Zw. Czeladzi i Podmistrzów Mu­
rarskich, w „Ulu“, u p. Ograbowiczo- 
wej. ulica Ślusarska 6;

o 12 Zw Hallerczyków — akademja po 
żegna Ina w sali Ogrodu Zoolog.;

o 14 Tow Ogródków Działkowych im. 
Karola Marcinkowskiego — pogadan­
ka wiosenna w kolonji;

o 15 Kolo Rodzicielskie XII szkoły po­
wszechnej (Wilda), w auli;

o 15 Klub Sędziów Hodowców Gołębi 
Poczt., u p, Jaszyka. ulica Kraszew­
skiego 16;

o 16 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny, u p. Jarockiej, ul. Masztalarska; 

o 16 Zarząd Organizacyjny Ogniska 
Zw. Podhalan — zebranie konstytu­
cyjne w świetlicy 14 p. a. p., ul. Sol­
na 5:

o 17,30 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Św. Marcin), w salce parafialnej;

o 19,30 Sodalicja Zawód. Płelęgn i Hi­
gienistek, w sali bibljoteki sodal., na 
Św. Marcinie 69.

Muzeom Wielkopolskie, Al Marcinkow­
skiego 9, otwarte codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od godz 10—16; 
w soboty, niedziele i święta od godz 
10—14.

Dział Przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz­
nym otwarty w tych samych godzi­
nach co Muzeum Wlkp.

Dział Przedhistoryczny, przy ul. Seweryna 
Miclżyńskiego 26-27 otwarty w tych 
samych godzinach co Muzeum Wlkp.

Wstęp do Muzeum kosztuje w dni 
powszednie 50 gr od osoby; w nie­
dziele i święta wstęp jest bezpłatny.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Aleksandra Suszczewicza o go­

dzinie 16 z kapL Zakładu Opatrzno­
ści na Śródce.

Licytacje
Dziś o 9 Św. Marcin 33 — około 1000 żaró­

wek Philipsa, przewody, śrubki, rur­
ki, armatury,'wyłączniki, płytki, o- 
prawki, uchwyty, patrony oraz róż­
ne Przybory elektryczne, biurko, sto­
liki, maszynę do pisania, stoły, krze­
sła i drobno sprzęty biurowe;

o 11 ul Wroniecka 4 (na odpowiedzial­
ność interesowanych) — salonik bia­
ły, jadalnia dębowa, 2 sypialnie dę­
bowe. męski pokój, dywan wschodni 
4X2,60, 2 dywany krajowe używane, 
3 maszyny do pisania (w tem 2 wa­
lizkowe). 5 lampk kompl. aparat ra- 
djowy. rower męski, fuzja, powózka 
jedno- i dwukonna, regały składowe. 
30 nowych płaszczy męskich, około 40 
par różnego obuwia : różne inne rze­
czy;

o 14 M. Garbary 5 — kapelusze męskie 
i damskie.

Wykłady na czasie
W ubiegł? niedzielę odbył się drugi 

ż rzędu wykład religijny dla młodzie­
ży, który wygłosił b. więzień bolsze­
wicki, p. Mieczysław Lenardowicz na 
temat: „Wspomnienie byłego więź­
nia z pobytu w katordze bolszewickiej 
na wyspach Sołowieckich“. — Prele­
gent przedstawił zebranym życie w o- 
slawionym raju bolszewickim. Mło­
dzież, zebrana w liczbie około 260, wy­
słuchała wykładu z wielk? powag? i 
zainteresowaniem, darząc prelegenta 
iiucznemi oklaskami.

W ostatni? niedzielę. 20 bm., odbę­
dą się dwa wykłady po 30 minut, któ­
re wygłosz?: 1) P .Kończal, kand. 
bied na temat: „O niebezpieczeństwie 
dla wielkomiejskiej młodzieży“. — 2) 
Ks. prałat Józef Prądzyński, I patron 
honorOWV Okręgu, na temat: I „Współ­
działanie katolika w posłannictwie Ko­
ścioła“.

Wykłady odbędą się w sali „Boule- 
7ard‘‘. plac Nowomiejski 5, o godz 
17,30 Wstęp bezpłatny.

Młodzież męską pozaszkolną zapra 
sza na powyższe wykłady Poznański 
°hręg Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej.

Atak senatu gdańskiego
na prawa Polski

Warszawa, 18 3. {PAT). Senat 
gdański podał d. 12 b. m. do prasy ko­
munikat w sprawie złożonych przez 
rząd polski 2 wniosków do wys. komi­
sarza Ligi w sprawach celnych i kon­
tyngentowych. Komunikat senatu gło­
si, że gdyby wystąpienie Polski odnio­
sło powodzenie, to oznaczałoby to kom­
pletne uzależnienie gospodarcze Gdań­
ska od polskich ustaw i zarządzeń 
władz polskich, co byłoby równoznacz­
ne ze zniszczeniem resztek samodziel­
ności gospodarczej Gdańska. Stoi to — 
zdaniem senatu — w sprzeczności z in­
tencjami Traktatu Wersalskiego w 
chwili tworzenia wolnego państwa 
gdańskiego. Komunikat opiewa m. in.:

„Po nieudałych próbach ze strony 
senatu osiągnięcia porozumienia w dro­
dze pertraktacyj bezpośrednich, Polska 
wniosła skargę do instancji Ligi Naro­
dów. Senat również wystąpi z wnio­
skiem rewizji umowy warszawskiej. Żą­
dania Polski w dziedzinie celnej ozna­
czają unicestwienie gospodarstwa gdań­
skiego. Domagania się Polski nie mo­
gą być wykonane zresztą bez zgody 

5 Gdańska. Warunki konwencji pary- 
; skiej i umowy warszawskiej nie mogą 

być zmienione. Poza tem żądania Pol­
ski pozbawione są wszelkiej podstawy 
prawnej, gdyż stoją w sprzeczności z 
Traktatem Wersalskim, umową war­

Sensacyjne aresztowanie 
bankiera

Paryż, 18. 3. (Teł. wł.) Duże po­
ruszenie w świecie finansowym wywo­
łało aresztowanie znanego paryskiego 
bankiera Barrauie. Otrzymał on pod 
koniec ubiegłego roku w depozyt ak­
cje koncernu Kreugera na sumę 30 mi- 
Ijonów franków, od bankiera szwedz­
kiego Hogmanna, który był zaprzyjaź­
niony’ z Kreugerem. Krótko potem ro­
zeszła się wiadomość, że nieuczciwy 
bankier puścił obligacje, dane mu w 
depozyt, na rynek amerykański. Wy­
korzystane one zostały do machinacyj 
zniżkowych papierów Kreugera. — A- 
resztowany do zarzucanych mu prze­
stępstw się przyznał.

Książę Lennart Bernadettę
Londyn, 18. 3. (PAT). Ze Sztok­

holmu donoszą, że gabinet szwedzki o- 
głosił dziś komunikat, w którym oznaj­
miono, że ks. Lennart pozbawiony zo- 
staje praw do tronu szwedzkiego i swo­
ich przywilejów dziedzicznego księcia 
wskutek małżeństwa, na które król nie 
udzielił zezwolenia. Jedyne prawo, ja­
kie ks. Lenartowi pozostaje, to noszenie 
nazwiska Bernadotte.

24-ta Loterja Państwowa
(Nieurzędowa).

Warszawa, 18. 3. (PAT.) W cza­
sie dzisiejszego ciągnienia P. L. KI. 
główniejsze wygrane padły: 300 000 zł 
(główna wygrana) na nr. 135 002, po 
5 000 zł na nr. 1 645 i 10 997.

Zgon
prezesa sądu wojskowego

W nocy na piątek zmarł w szpitalu 
Ujazdowskim w Warszawie pułkow­
nik korpusu sądowego Cezary Piotro­
wski, prezes okręgowego sądu wojsko­
wego D. O. K. VII w Poznaniu. Zgon 
nastąpił po kilkotygodniowej chorobie

Jutro „złota niedziela“
W jutrzejszą niedzielę, jako ostat­

nią przed świętami, składy kupieckie 
mogą być otwarte w czasie od godz. 
13 do 18.

Przy tej sposobności przypominamy 
naszej publiczności obowiązek popie­
rania kupiectwa polskiego i chrześci­
jańskiego. (k.)

Wieczór wokalno-muzyczny
Staraniem Stow. Polsko • Jugosło­

wiańskiego odbędzie się w sobotę, dn 
19 bm o go1z. 20 w lokalu Stow., plac 
Wolności 9, I piętro, drugi z rzędu 
wieczór wokalno muzyczny. Jako so­
listki wystąpią p. Klara Kaulfussów- 
na (skrzypce) i p. Olga Jarzębińska- 
Woźniakowa (sopran). Akompanja- 

. ment objął łaskawie p. prof. Franci 
' szek Lukasiewicz, dyrektor działu mu 
‘ zycżnego Radja Poznańskiego. Po ezę

szawską i konwencją paryską. Senat 
przedsięwziął już wszelkie kroki celem 
odparowania ataku ze strony Polski“.

W uwagach senatu przeważa myśl, 
że wnioski Polski zdążają do zmiany 
stanu rzeczy, stworzonego przez Trak­
tat Wersalski, konweńcję paryską i u- 
mowę warszawską. Takie twierdzenia 
nie są właściwe. Rząd polski, opiera­
jąc się w zupełności na traktacie wer­
salskim i konwencji paryskiej i idąc po 
wskazanej w tych traktatach linji ze­
spolenia Gdańska z organizmem Polski, 
domaga się przeprowadzenia pewnych 
zmian w umowie warszawskiej. Umo­
wa ta już w swojem założeniu przewi­
dywała możność zmiany jej postanowień 
po upływie lat 10. Jest więc rzeczą ja­
sną, że zmiany, które przewiduje umo­
wa warszawska, miały iść w kierunku 
dalszej unifikacji gospodarczej, a nie 
odwrotnie w kierunku dalszego wyod­
rębnienia Gdańska z wspólnego z Pol­
ską organizmu gospodarczego i stabili­
zowania jego samodzielności gospodar­
czej, szkodliwej tak dla interesów Gdań­
ska, jak i dla interesów Polski, Ponie­
waż Gdańsk przeciwstawia się — co 
zresztą potwierdzają ataki prasy — dal­
szym krokom w kierunku gospodarcze­
go porozumienia, Polska musiała wstą­
pić na drogę, przewidzianą w art. 39 
konwencji paryskiej.

ści muzycznej bridge i gry towarzy­
skie. Wstęp bezpłatny. Jednocześnie 
rozpocznie się kurs dla nieumiejących 
grać w brydża.

Telefon do N. Zelandji
Dyrekcja Poczt i Teł. komunikuje:
Z dniem 16 marca rb. wprowadzono 

ruch telefoniczny między Poznaniem, 
Bielskiem, Bydgoszczą, Gdynią, Katowi­
cami, Krakowem, Łodzią i Warszawą a 
Nową Zelandją. Opłata za 3 min. roz­
mowę zwykłą między Polską a Nową 
Zelandją wynosi 206 fr. 25 cent. Po­
wyższą należność przelicza się na obie­
gowe złote polskie według równowarto­
ści, obowiązującej dla złotego polskiego 
i franka złotego w dniu przeprowadze­
nia danej rozmowy. (Obecnie 1 fr. rów­
na się 1.80 zł. Bliższych informacyj 
udziela Urząd telegraficzny w Pozna­
niu przy ul. Pocztowej nr. 6 (nr. telefo­
nu 5707 i 5709). ______

Tragiczny strzał
Niezwykle tragiczny, bliżej niewy­

jaśniony wypadek wydarzył się w Cza- 
czu w powiecie śmigielskim. Podczas 
nieostrożnego czy też nieumiejętnego 
obchodzenia się z fuzją przez mie­
szkańca Czacza. Zająca, padł strzał, 
który ugodził 20-letnią jego siostrę Pe­
lagię w okolicę ucha. Zającówna 
zmarła wkrótce po wypadku, (k.)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * De fabryki parowozów! Zbiorową 

wycieczką do fabryki parowozów i wago­
nów H. Cegielski w Poznaniu urządza Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze w sobo­
tą, 19 bm Zbiórka przed biurami fabry­
ki — Górna Wilda 136 o godz. 16,15. So­
botni odczyt z cyklu odczytów krajoznaw­
czych nie odbędzie się. Walne zgroma­
dzenie członków oddziału poznańskiego 
P. T. K. odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 
kwietnia o godz. 19,30 w sali Śniadeckich 
w Coli. Medicum przy ul. Fredry.

— * Sodalicja Młodzieży i Uczniów Ku­
pieckich przystąpi do wspólnej Komunji 
Św. Wielkanocnei podczas mszy św. w nie- 
dizelę, 20 bm. o godz. 8 w kaplicy Św. Jó­
zefa. Udział wszystkich członków obo­
wiązkowy.

— * Wóz zderzył się z tramwajem. Na
Górnej Wildzie tramwaj linji 8 zderzył 
się z wozem piekarskim p. Mieczysława 
Łopińskiego (u«. Dębiecka 32). Przy wy­
padku tramwaj został lekko uszkodzony. 
Winę przypisuje się woźnicy Michałowi 
Zielińskiemu, który nawracał wozem na 
jezdni w chwili, gdy zbliżał się tram­
waj. (k)

— • 7 miesięcy więzienia za 2 pierzyny 
i 6 poduszek. W nocy na 24 grudnia ub. 
roku zakradl się na strych gospodarza R. 
Schmudtkego w powiecie nowotorńyskim, 
handlarz H. Jochade i skradł 2 pierzyny 
oraz 6 poduszek Dalsza wyprawa prowa­
dziła do zagrody Ernsta Helmehena. Tu 
jednak złodziej nie miał powodzenia, bo 
został spłoszony. Jochade z łupem udał 
się do woźnicy W. Schuelera i obudziwszy 
go oz snu. kazał się ławieżć nocą na dwo 
rzec do Bolechowa. Pierzyny i poduszki 
sprzedał w Poznaniu Żydowi Lachmanno- 
wl. Jochade dostał się w rezultacie na 
lawę ośkarźonvch. Sąd wymierzy! mu 
karę więzienia przez 7 miesięcy, (z)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Kto pragnie się oderwać od cało­
dziennej troski i zapomnieć o wszel­
kich kłopotach, kryzysach itd, powi­
nien pospieszyć do Teatru Polskiego 
na przepiękną romantyczną sztukę 
Szekspira „Romeo i Julja“. Czterna­
ście obrazów najpiękniejszej sztuki 
świata przesuwa się przed oczyma wi­
dzów w prawdziwie kinematograficz- 
nem tempie, a czar nieśmiertelnej poe­
zji, która opromienia historję o nie­
szczęśliwych kochankach z Werony, 
przykuwa myśl i uwagę widzów; Rolo 
dwojga kochanków grają ślicznie pp. 
Biesiadecka, urocza Julja i Kreczmar 
— Romeo. Humor reprezentują pp. 
Wierzejska — Marta. Noskowski 
ojciec Laurenty, Kordowski — Piotr i 
inni. Ojca Kapuleta odtwarza p. Ja­
nowski.

W niedzielę, poniedziałek i we wto­
rek „Romeo i Julja“. W niedzielnem 
przedstawieniu rolę Julji odtworzy po 
raz pierwszy p* Niwińska,

W niedzielę popołudniu odegrana 
będzie po cenach zniżonych świetna^ 
komedja Z. Marynowskiego „Rozwód“ 
z pp. Biesiadecką, Kreczmarem, Mo­
dzelewskim i Nowackim w rolach głó­
wnych.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj po raz ostatni znakomita 

sztuka A. Grzymały-Siedleckiego p. t. 
„Włamanie", w której mistrz Junosza- 
Stępowski kreuje pełną przemiłego ko­
mizmu rolę pułk. Łotyszyna.

„Azais“ — najkapitalniejsza kome­
dja współczesnego repertuaru — ode­
grana zostanie dwa razy,' w niedzielę 
i poniedziałek. Junosza-Stępowski ja­
ko baron Wiirtz stwarza istne arcy­
dzieło kunsztu aktorskiego.

, „ósma żona sinobrodego“ — kome­
dja Savoir‘a, odznaczająca się szam­
pańskim humorem i subtelnym dowci­
pem, wchodzi na repertuar we wtorek, 
dnia 22 bm. W roli Browna Junosza- 
Stępowski. Tytułową rolę kreuje p. H. 
Cieszkowska.

Z Teatru Wielkiego
Dziś, w sobotę, oczekiwany z nie- 

bywałem zainteresowaniem pożegnal­
ny występ p. Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej w popisowej roli w „Cyruliku Se­
wilskim“. Znakomita śpiewaczka, li­
da jąca się na występy do Paryża i 
Rzymu, wykona w akcie II szereg ko­
loraturowych aryj i dlatego pragnęła 
pożegnać się z publicznością poznań­
ską w swej najlepszej kreacji. Rolę 
tytułową odtworzy znakomity baryton 
opery warszawskiej p. August Wiś­
niewski, inne role w wykonaniu pp. 
Majchrzakówny, wybitnego tenora p. 
St, Roya, reżysera p. Urbanowicza, pp. 
W Szpingiera i A. Warchalewskiego. 
Orkiestra w pełnym składzie pod ba­
tutą dyr. Z. Wojciechowskiego. Ceny 
biletów nie podwyższone.

W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych ostatnie przedstawienie w 
bieżącym sezonie farsowej operetki- 
rewji „Cnotliwa Zuzanna“ z niezrów­
naną p. ,T. Fontanówną w roli tytuło­
wej. Wieczorem „Halka“, przedsta­
wienie wyprzedane.
Z Teatru w Domu Rzemieślniczym

Teatr przy ul. Ratajczaka 21 daje 
w niedzielę o godz. 8 premjerę niegra- 
nego dotąd w Poznaniu misterjum 
„Golgota“. Dyr. Brzeski czyni wszel­
kie starania, aby to przedstawienie o 
Męce Pańskiej mogło wywołać tak 
podniosły nastrój, jaki udziela się wi­
dzowi na słynnych na cały świat wi­
dowiskach pasyjnych w Oberammer- 
gau. Dana więc będzie nowa efektow­
na wystawa w wykonaniu art.-maia- 
rza prof. Rudego. Każda rola powie­
rzoną została doświadczonemu akto­
rowi, a reżyserję prowadzi p. St. Płon- 
ka-Fiszer. Barwne kostjumy i efekty 
świetlne oraz wielka liczba statystów, 
uzupełnią to niezwykłe widowisko ob­
fitujące w silne, wzruszające sceny.— 
Bilety nabywać można wcześniej w 
Księgarni Św. Wojciecha. Przedsta­
wienia trwać będą od niedzieli do so­
boty Wielkiego Tygodnia.

Z Teatru Narodowego
W niedzielę, dnia 20 bm. o godz 17 

i 20 grana będzie po raz ostatni w mar­
cu pełna humoru komedja p. t. „Pan 
Wołodyjowski“, według powieści Hen­
ryka Sienkiewicza. Role «obsadzono 
czołowemi siłami artystycznemi z pp. 
Klarą Sarnecką (Basia). Źofja Żarską 
(Krzysia), Leonem Frankowskim (Za­
głoba), Zbigniewiem Szczerbowskim 
'Nowowiejski) i Andrzejem Kuryłłą 
(Wołodyjowski) w rolach głównych — 
Przepyszne typy nakreślone mistrzow­
ską ręką H. Sienkiewicza ukażą się 
nam żywe na scenie. Szreibrowskł 
przy ul Gwarnej 20 rozpoczął już 
sprzedaż biletów.
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Z walnego zgromadzenia 
S. A. „Płótno“

Roczne walne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów Spółki Akc. „Płótno“ w Stę­
szewie odbyło się dnia 18 b. m. w Po­
znaniu, w lokalu banku Kratochwill i 
Pernaczyński, pod przewodnictwem 
prezesa rady nadzorczej p. dr. Czarnec­
kiego. Sprawozdanie z działalności 
spółki oraz bilans za rok gospodarczy 
1931 przedstawi! zgromadzonym czło­
nek zarządu p. Wysogórski, nadmienia­
jąc, iż mimo kryzysu gospodarczego 
przeprowadzono pewne inwestycje ce­
lem powiększenia produkcji. Rozbudo­
wano mianowicie przędzalnię oraz za­
instalowano nową maszynę popędową. 
Bilans na dzień 31. 12. 1931 r., zamyka­
jący się po stronie aktywa i pasywa 
kwotą 779.476 zł, przyjęto i udzielono 
abs.ołutorjum . zarządowi j radzie nad­
zorczej. Czysty zysk, wykazany po 
dokonanych odpisach w sumie 39.797 
.zł, podzielono w formie proponowanej 
tak, że na dywidendę przypada 7 proc. 
Z pozostałej reszty w wysokości 574 zł 
uchwalono przeznaczyć 300 zł na ko­
ściół w Stęszewie oraz 100 zł na ochron­
kę. im. Dzieciątka Jezus na terenach. 
P. W. K. (w myśl propozycji p. dyr. 
Mrozowskiego;. Ustępującego członka 
rady nadzorczej p. dyr. P. Mrozowskie­
go, wybrano ponownie, a w miejsce o. 
Szyftera wybrano p. inż. Tad. Wyga- 
nówsk.iego.

..Dywidenda płatna jest od. 1 kwietnia 
r. b. w Ęanku Kratochwill i Pernaczyń­
ski w Poznaniu oraz w zarządzie, spół­
ki w Stęszewie. Zarząd spoczywa w rę­
kach pp. Wł. Wysogórskiego i Zygmun­
ta Stabrowskiego. (PAT).

KTO
KUPUJE TOWARY ZAGRANICZNE, 

ODBIERA CHLEB 
ROBOTNIKOM POLSKIM!

Z życia towarzystw
Z Tow. Młodych Przemysłowców w Po­

znaniu. W poniedziałek 14 bm. odbyło się 
na sali Domu Rzemieśniczego zwyczajne 
plenarne zebranie Tow. pod przewodnic­
twem prezesa Jana Zabłockiego. Po odczy­
taniu protokółu przez sekretarza p. Niewia- 
dę. zabrał głos do referatu na temat „O wy- 
chodztwie polskiem w Niemczech“, radca p. 
Wł.. Berkan Prelegent w barwnych i treści­
wych wywodach przedstawił zebranym po­
czątki naszego wychodztwa (szczególnie w 
b. zaborze pruskim) datującem od połowy 
19 wieku, wysiłki grupujących się w orga­
nizacjach Polaków nad utrzymaniem mo­
wy i narodowości wśród obcych, o skut­
kach i owocach tych niedaremnych wysił­
ków. a w końcu pociąga pararelę między 
pracą dawniejszą wśród wychodztwa cho­
ciaż robiliśmy to wszystko bez niczyjej po­
mocy, nie mając przecież własnego pań­
stwa — z tern co się dzisiaj dzieje, gdzie 
zamiast dążyć do jednolitej pracy narodo­
wej. rozbija się najczęściej społeczeństwo 
na obczyźnie na dwa obozy. Kiedy dawniej
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wychowywano dzieci polskie w duchu pol­
skim. to dzisiaj — obserwując stosunki — 
mało jest nadziei, aby młode pokolenie moż­
na dla narodu uratować. Referat przyjęto 
burzą oklasków, a obszerna dyskusją była 
najlepszym dowodem wielkiego zaintereso 
wania Przemawiali w dyskusji m. i. pp.: 
Danielewski, Dąbrowski, Czaplicki, Kokot, 
wiceprezes Piotrowski itd.

Po przyjęciu kilku nowych członków, 
komunikatach i wolnych głosach, oraz o 
świadczeniu, że z powodu świąt wielkanoc­
nych następne zebranie Tow odbędzie się 
dopiero w poniedziałek 11 kwietnia, solwo- 
wał prezes blisko trzygodzinne obrady, (gr.)

SPORT
Hokei na lodzie

Mistrzostwa Europy. Austrja, która 
dnia poprzedniego pokonała Czechosłowa­
cję 3:0. remisowała w piątek z Szwecją 
0:0, Niemcy pokonały Czechosłowację 1:0 
i Anglja w turnieju pocieszenia remisowa­
ła z Francją 3:3 (1:0. 1:2, 1:1). (Tel. wł.)

Lekka atletyka
Międzyklubowe zawody pań rozetn-

zostaną w niedzielę. o godz. 15 w hali c1* 
koła“ pomiędzy „Wartą“ B j „Sokół ,

Doroczny ogólnopolski bieg na Dr '
panów o puhar „Sokoła“ odbędzie 
tym roku w drugie święto Wielkieirl,.? 
Trasa około 4000 m i prowadzić bedr^' 
poza krótką przestrzenią, na terenie iw 
ska samego Bieg „Sokoła“ ze wzgipj1' 
na tydzień później odbywający się h- 
„Kurjera Poznańskiego“, jest pohiekal 
sprawdzianem sił przelajowców, którzy a 
biegu tym chcą brać udział. Wobec n W 
odbycia się biegu K S. ,,Spartv“ jest ’f" 
pierwszy bieg na przełaj w naszym er? 
dzie. Zgłoszenia iflwndnibA,,,zawodników, równie’» 
niestowarzyszonych. przyjmuje do 
22 bm. włącznie sekretariat na boisk 
„Sokoła“ przy Drodze Dębińskiej wi? 
sowę wynosi 50 groszy. ' Pl'

Za ogłoszenia i reklatny odn». 
włada administracja w osobie Antonie» 
Leśnie wieża w Poznaniu. 80

Nagłe ogłoszenia

Wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz, 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmujeportjeriua.™ Wejście bramą św Marcin 70 — dzwo 
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portiernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Nadeszły świeże

(DORSZE) bałtyckie

M. Rota cbi, Poznań 
Fr. Ratajczaka 38 Tel. 23-45

zp 13 863
atiWMUMaiBMHii—naiw
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W. Uzdrowisku Cbezpieczalni Krajowej w Inowrocławiu
wakuje posada

pielęgniarki
(do kąpieli, masażu i elektroterapji),

Kandydatki z odpowiedniemi kwalifikacjami, zechcą 
złożyć podania z odpisami świadectw do Administracji 
tegoż Uzdrowiska najpóźniej do dnia 25 marca 1932 r. 

dw 3 059 męski używany korzystnie. Woź­
na 19 (sklep). adwS9 471

Jajka drażetkowe
napełniane ¡.twarde poleca najta­
niej Wytwórnia cukrów i draże­
tek L. śledziński Poznań Wro- 
nteoka 16. telefon 1242 zdw 39 281

Rower
Majątek

3-ió mórg ziemi buraczanej, bu­
dynki dobre inwentarze nadkom- 
pletne cena 123 000. n-piaty 50 000 
blisko Poznania Zgłoszenia Rut­
kowski Grobla 29. zdw' 39 117

Obuwie
własnego wyrobu w najnowszych 
fasonach x pierwszorzędnych su, 
rowców poleca po najniższych ce­
nach Jam Norek Wrocławska 20. 

zdw 39 517

Student
z towarzystwa, amator brydża, 
artystycznej fotografii, przyj® e 
zaproszenie na święta chętnie do 
domu. Zgłoszenia Kurier Poznań, 
ski zdp39 704

Meble stylowe
gabinety, jadalnie oraz biurka 
debowe poleca po cenach nieby­
wałych wytwórnia tnebli Sz-za- 
nieckj Piaskowa 3. zdw 39156

Firanki
wieszam gustownie. Sz-f ramek, 
Staszica 19. mieszkanie 11.

zdw 39 520

Pf>»pflriiałst ąa>. kiwî«ta«ft. 1932. za oba wydania razem włącznie tygodniowego‘do- 
1 J £. cu pla Les. datkn ¡lustr. „¿lustracja Poznańska" ! „Nowiny Soortowe" w Po- 

WJV8' w ffesped. z! 4.00 w agencjach w mieście żł 4.5'0. z odnoszę».em 
do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Posilaniem, miesięcznie zł 4.94 
Kwartalnie zł ll.t>2 pod opaska miesięcznie' w Polsce, zł ,9 00 w -innych krajach .zł 11.00.
?» razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w.zakładzie strajków 5 t. ». 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nić maja'prawa domagaaul- sie medośtarczonych numerów łub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3367, 3524, 3525, 4072. w niedzielę,

Ogłoszema na strome 6 lamowej 25 gr. na strome 4-łamowej przy końcu tekst 
redakcyjnego. 60 ' ’ ' tej__________ .. gr. aa stroni® czwartej 100 gr. na stroni® drugiej
120 gr. przed wiadomościami potocznemi.200 gr od l-łamowego misa, ... — ...—,----------- „„0 gr od i-iamoweiro ...

Ogłoszenia, skomplikowane, oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do god2 22 u stróża de 
wydania wieczornego .drobne“ do godz. 11 większe dłużej według możności Drobna ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za różnic® miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjai poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P K O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dtli­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy d-jiiej)- 
nie — ragem 20 stron co 
tydzień beznłatny dodatek 

„Ilustracja Poznańska
I Nowiny Sportowe“»

Poznań
miesiąc

kwiecień
1932 r.

4,oo 0,94 4,94

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproceni. 

i manipul Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 Firon co 
tvdziert beznłatny dodatek

..♦Tłnstrucja Poznańska 
Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące:

kwiecień, maj, 
czerwiec

1932 r.
12,00 2,82 14,82

linię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

..dnia

Itnię. nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrani® powyissej sumy kwitujemy.

-,
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